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Dziwne widoki miasta
Abstrakt

Autor artykutu analizuje metody wykonywania fotografii architektonicznej

na przyktadach prac Romana Stefana Ulatowskiego oraz opisuje jego zwiazki

z doswiadczeniem bezposredniego odbioru obiektu architektonicznego.
Korzystajac ze zrédet oraz doswiadczen wtasnych opisuje role korekgji
perspektywy w dysonansie miedzy doswiadczeniem bezposrednim a ogladaniem
fotografii. Istotna dla artykutu jest droga, jaka przemierza wizerunek architektury
od wizji poprzez projekt, realizacje i ponowna rejestracje na ptaszczyznie
fotografii. Wazna dla niniejszych rozwazan mechanika powstawania projekgji

na materiale Swiattoczutym staje sie pretekstem do omdwienia motywacji
fotografujacego w znalezieniu kompromisu miedzy obrazem a rzeczywistoscia.

Stowa kluczowe: Roman Ulatowski, znieksztatcenia, miasto, obrazowanie
miasta, architektura, fotografia

Strange views of the city
Abstract

The author of the article analyzes the methods of architectural photography
using examples of works by Roman Stefan Ulatowski and describes its
connection with the experience of directly perceiving an architectural object.
Utilizing sources and personal experiences, the author discusses the role

of perspective correction in the dissonance between direct experience and
viewing a photograph. The article focuses on the journey of the architectural
image from vision, through design, to realization, and its re-registration in
the photographic plane. The mechanics of image formation on photosensitive
material, which is significant to these considerations, serves as a pretext to
discuss the photographer’s motivation in finding a compromise between the
image and reality.

Keywords: Roman Ulatowski, distortion, city, city imaging, architecture,
photography



Dziwne widoki miasta

Krzysztof Slachciak

Wstep

Gdy niedoswiadczone, ale ciekawskie oko przemierza przepastne archiwa foto-
grafii Poznania autorstwa Romana Stefana Ulatowskiego, poza zachwytem nad
wizerunkami miejsc i zabytkéw okresu miedzywojennego, moze dostrzec tez
w nich cos$ dziwnego. Dziwnos¢ ta dotyczy w szczegdlnosci obrazow obiektow
wysokich, fotografowanych z bliska, z poziomu ulicy lub wnetrz, gdzie $ciany
pomieszczen znajdowaty sie blisko obiektywu. Mézg za tym okiem ukryty nie
potrafi wskaza¢ powodu tego dysonansu: z jednej strony zachwyca sie wspa-
niatymi technicznie fotografiami, z drugiej strony podswiadomie zdaje sobie
sprawe, ze na zywo nie da sie tak obejrze¢ miasta. To oko i mézg nalezg zapew-
ne do jednego z najlepszych naukowcow na $wiecie - ciggle zadajacego pyta-
nia dziecka. Dorosty, ale nieszkolony w patrzeniu mézg niczemu sie nie dziwi.
Przyzwyczait sie, ze architektura ,musi by¢ prosta”, przeciez Sciany takie wta-
$nie s3. Ten moézg to wie, bo sam sprawdzit, poza tym widziat na pocztéwkach,
wizualizacjach, planach, rysunkach, w gazetach, Internecie i telewizji. Nie zadaje
pytan, wie, Ze patrzy na zdjecie - wizerunek ,zdjety”, a wiec prawdziwy. Jednak
doswiadczone, szkolone w patrzeniu oko wie, ze powodem dysonansu dziecka
jest korekcja perspektywy, tym silniejsza, im wyzszy obiekt, tym silniejsza, im
Z nizszego putapu go obserwujemy. Patrzac niedoktadnie mozna ulec wrazeniu,
ze linie okien i Scian rozszerzaja sie ku gorze, przypatrujac sie jednak widaé, ze
tak nie jest. Linie sg proste, réwnolegte do krawedzi kadru, wszystko jest ide-
alnie réwne, tak jak w rzeczywistosci, tak jak zapewne byto na projekcie. Skad
wiec ten dysonans? Dlaczego miasto na fotografii wydaje sie tak inne?

Wizerunek obiektu architektonicznego przemierza ciekawa droge. Pierwszym
jego etapem jest wyobrazenie architekta uwzgledniajagce doswiadczenie od-
biorcy: ogladajacego, odwiedzajgcego, przechodzacego obok, mieszkajacego
czy w nim pracujacego. Drugim etapem jest projektowanie, podczas ktérego
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architekt wezmie pod uwage proporcje, umiejscowi posta¢ cztowieka wobec
budynku, zadziata skalg, $wiattem, proporcjami i perspektywa, wezmie tez pod
uwage miejsce obserwacji obiektu, wpasuje go w otoczenie, linie zabudowy®.
Jednoczesnie scistosc przedsiewziecia architektonicznego sprawi, ze powstate
rysunki, a pdzniej projekt beda traktowac perspektywe tak, jakby wyboér punk-
tu obserwacji narysowanych form byt nieograniczony przestrzennie. Gdy pro-
jekt zostanie zrealizowany, bezposrednie doswiadczenie budynku uwzglednia
wszelkie znieksztatcenia perspektywiczne, cho¢ oko przecietnego odbiorcy
nie odbiera tego w petni, gdyz z wtasnego doswiadczenia wie on, ze budynki sa
przeciez proste. Dysonans ten musi z kolei uwzgledni¢ fotograf, ktéry biorac
do reki aparat poszukuje punktu widzenia, ktéry da mu mozliwos¢ uchwycenia
budynku z mozliwie niewielkimi znieksztatceniami, cho¢ czesto, z koniecznosci,
z uzyciem obiektywu szerokokatnego.

Budynek wiec istnieje, jest realnym, namacalnym obiektem, powstat na pod-
stawie wyobrazenia zbudowanego na doswiadczeniu obserwacji przestrzeni,
zamknietego pdzniej w réwniez realnie istniejacy projekt. Budynek ten jest do-
Swiadczany, dotykany, ogladany i na podstawie tego powstaje fotografia nego-
cjujaca miedzy doswiadczaniem a projektem. Na zadnym etapie tej drogi wize-
runek obiektu nie oddaje jego cech w petni. Fotografia, mézg potgczony z okiem
czy papier nie majg mocy go ,udokumentowac”. Kazde z tych przedstawien jest
wyjatkowe, a fotograficzne wydaje sie najbardziej dziwne.

Miasto Romana Stefana Ulatowskiego

Okres po Wielkiej Wojnie w Polsce byt czasem odbudowy. Jeszcze chwile wcze-
$niej rozbite przez zaborcéw panstwo polskie potrzebowato nie tylko unifika-
cji, ale réwniez wtasnej, spojnej tozsamosci. To czas taczenia Srodowisk, czas
poczatku budowy archiwéw. W tym wtasnie okresie Jan Buthak pracowat nad
swoimi fotografiami miast polskich, a w Poznaniu, z tozsamym zamiarem, dzia-
tat Roman Stefan Ulatowski. Jego prace, rozpoczetg jeszcze przed odzyskaniem
niepodlegtosci, cechujg wysoka starannos¢ i sprawnos¢ techniczna. Fotografie

1 Btazej Filanowski, ,Obrazy niedostrzegalnej architektury,” w: Zaktécone spojrzenie - fotogra-
fia i strategie widzenia, red. tukasz Biatkowski, Katarzyna Oczkowska (Muzeum Fotografii, Uniwersytet
Papieski Jana Pawta |1, Uniwersytet Pedagogiczny im. KEN: Krakow, 2017), 106.
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Ulatowskiego ukazujg miasto w panoramie, w tle codziennego zycia jego miesz-
kancéw, najwazniejsze obiekty architektoniczne, wnetrza zaréwno budowli
uzytecznosci publicznej, jak i sakralnej, a nawet szczegoty: rzezby, ornamenty-
ke, reprodukcje malarstwa i przedmioty. Swoje fotografie Ulatowski zamykat
w teki - tematycznie utozone zbiory fotografii. Mozna odnie$é wrazenie, ze jego
celem byta budowa kompletnego wizerunku miasta, nie pojedynczych, wyrwa-
nych z kontekstu otoczenia wizerunkéw obiektéw i ludzi, ale petnego przegladu
tego, jak wygladat Poznan.

Roman Stefan Ulatowski nauke zawodu fotografa rozpoczat w Poznaniu, jed-
nak chcac poszerzyé swoéj warsztat wyjechat szybko do Niemiec. Praktykowat
w znanych zaktadach fotograficznych w Dreznie, Monachium i Berlinie, ktére
specjalizowaty sie w portrecie. Korzystajac z muzedw, galerii i bibliotek tych
miast zgtebiat swojg wiedze o sztuce, nie tylko fotograficznej. W 1905 roku
wrécit do Poznania, gdzie przez 3 lata pracowat na stanowisku kierownika
JAtelier Rubens”, a po trzech latach przeniést sie do Bydgoszczy, gdzie zatozyt
wtasny zaktad ,Atelier Rembrandt”. To wtasnie w Bydgoszczy Ulatowski zaczat
zajmowac sie fotografowaniem architektury. Wrécit do Poznania tuz przed wy-
buchem | wojny Swiatowej, otwierajac dziatajacy pod jego nazwiskiem zaktad
fotografii, zlokalizowany przy Placu Wolnosci. Od tego momentu fotografowat
Poznan.

Ulatowski swoje fotografie wykonywat aparatem wielkoformatowym, naswie-
tlajac negatyw przygotowany w technice bromowo-srebrowej. Oznaczato to
prace ze statywu, powolng, z namystem, wymagajgca doktadnosci, ale réwniez
dajacg mozliwos¢ manewrowania pozycjg obiektywu wzgledem powierzchni
Swiattoczutej. Zachowata sie fotografia ratusza poznanskiego?, gdzie fotograf,
chcac zmiescic¢ obiekt w kadrze jednoczesnie nie zmieniajac kata padania osi
optycznej wobec fasady, uniést optyke tak wysoko wzgledem szklanej ptyty, ze
na gornych krawedziach kadru zarysowata sie winieta. To samo zdjecie zdaje
sie by¢ wybrzuszone posrodku, mimo ze wszystkie linie ratusza sg rownolegte,
a katy proste. Patrzac na wieze ratuszowg, obserwujemy otwory okienne od
dotu, niemal widzac kryjacy sie wewnatrz sufit, z kolei patrzac na schody wej-
$ciowe na poziomie ulicy, widzimy ich ptaszczyzne z géry, niemal z perspektywy

2 Wirtualne Muzeum Historii Poznania Cyryl, obiekt: CYRYL_18_1_9 0009 https://cyryl.
poznan.pl/content/archive/288/aJGEB7aobvdIRQovézyR.jpg (25.05.2024).
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szybujgcego ptaka. Ulatowski musiat wykonac te fotografie z okien kamienicy
znajdujacej sie naprzeciwko ratusza. Tym samym byt ograniczony nie tylko po-
zycja okna, ale rowniez jego odlegtoscia od obiektu, co zmusito go do uzycia sze-
rokokatnej optyki. | choé¢ dystorsja beczkowata jest na tych fotografiach niedo-
strzegalna, to tak bliska odlegtos¢ fotografowania sprawia, ze mamy wrazenie
bycia znaczaco blizej sSrodka budowli niz jej szczytu i podstawy.

II. 1. Ratusz poznanski, fot. Roman Stefan Ulatowski, ze zbiorow Biura Miejskiego Konserwatora
Zabytkéw w Poznaniu. Zrédto: cyryl.poznan.pl (13.06.2024)

Na innej fotografii Roman Ulatowski zarejestrowat wizerunek kosciota ber-
nardynéw?. Tym razem fotograf miat odpowiednio duzo miejsca aby stanac
w znacznej odlegtosci i opisany wyzej efekt wybrzuszenia jest juz o wiele sta-
biej dostrzegalny. Zarejestrowany budynek przypomina makiete - forme, ktéra
mozna uchwycié¢ w dtoni. W rzeczy samej przypomina rysunek architektoniczny.
Ogladajacy nie ma poczucia skali obiektu, a efekt ten podbity jest przez niewiel-
ki format odbitki - zaledwie 12 x 17 cm.

Inny ciekawy przyktad stanowi fotografia fasady miedzywojennej katedry po-
znanskiej*. Ulatowski wykonat jg ze znacznej odlegtosci, ale z poziomu ulicy,

3 Wirtualne Muzeum Historii Poznania Cyryl, obiekt: CYRYL_18_1_7_0004 https://cyryl.
poznan.pl/content/archive/292/PLy2dylxaQeFqBR8TAst.jpg (25.05.2024).

4 Wirtualne Muzeum Historii Poznania Cyryl, obiekt: CYRYL_18_1_7_ 0006 https://cyryl.
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i ponownie dokonat korekcji perspektywy, manewrujac pozycja osi optyczne;.
Widz spodziewa sie, ze wieze katedry powinny chocby lekko schodzi€ sie per-
spektywicznie ku gérze. Tymczasem tak sie nie dzieje, w zamian za to mdzg od-
biorcy zdaje sie odwracac sytuacje, dopytujac, czy wieze te sie nie rozszerzaja.
Fotografiata, jak i wiele innych tego autora, jest przyktadem wysokiego kunsztu
technicznego, jednoczesnie obrazujac réznice pomiedzy spostrzeganiem prze-
strzeni na zywo i na fotografii.

Bedac znawca sztuki Ulatowski na pewno zdawat sobie sprawe z tego, ze spojrze-
nie kamery nie jest doskonate, a rozpatrywanie powyzszych fotografii wyrwanych
z kontekstu catej tworczosci tego artysty zdecydowanie nie oddaje mu sprawie-
dliwosci. O swiadomosci i checi ukazania doswiadczenia miasta moze swiadczyc
choéby sam fakt kompletowania tek. Ponadto wsréd jego fotografii mozna zna-
lez¢ réwniez przyktady, na ktorych architektura jest jedynie ttem wydarzen, tak
jak na fotografii Nowego Rynku (dzi$ Plac Kolegiacki), ukazujacej zycie codzien-
ne na tle Fary, a nawet ludzi patrzacych wprost w obiektyw pracujacego artysty.

Projekcja

Zawierajacymi sie w rozumieniu obrazu ztoZzonego z czynnikéw danych a priori
Stefana Wojneckiego® sg niewatpliwie wszelkie fotografie powstate na pod-
stawie projekcji swiatta. Innymi stowy wiekszos¢ obrazéw fotograficznych
mozna rozumiec¢ jako zapisane projekcje wycinkdéw rzeczywistosci, przy czym
owa projekcja ma znaczenie zaréwno metaforyczne, jak i fizyczne. Na potrzeby
dalszych rozwazan w niniejszym tekscie wezmiemy jednak pod uwage jedynie
to drugie znaczenie. Wybér ten wynika z faktu, ze omawiana dziwnos¢, niereal-
nos¢ fotografii, jest konsekwencja wtasnie tego zjawiska - projekc;ji. Co jeszcze
ciekawsze, zjawisko to stanowi réwniez podstawe procesu widzenia jako pierw-
sze dziatanie oka dostarczajace pdzniej odpowiednimi kanatami nerwowymi
informacji do mézgu. Stad wtasnie Stefan Wojnecki zaliczat obraz widzialny i fo-
tografie do tej samej kategorii obrazéw impulsograficznych®.

poznan.pl/content/archive/292/nTBHrxjDbTmuo4x7RHut.jpg (25.05.2024).

5 Stefan Wojnecki, Moja teoria fotografii (Poznan: ASP w Poznaniu, 1999), 4.

6 Stefan Wojnecki, Fotografia - gwiazda podwdjna kultury (Poznan: Akademia Sztuk Pieknych,
2007),202.
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Ptaszczyzna materiatu $wiattoczutego w aparacie fotograficznym nadaje pro-
jektowanemu na niej obrazowi charakterystyczne cechy. Jesli o$ optyczna
utozona jest pod katem 90 stopni do $rodka tej ptaszczyzny, obraz wydaje sie
ludzkiemu mézgowi do$¢ znajomy - podobny do sposobu, w jaki soczewka oka
projektuje obraz $wiata na siatkdwce. Jesli obserwowana ptaszczyzna, np. scia-
ny, rowniez znajduje sie pod katem 90 stopni do osi optycznej i trafia w sam jej
geometryczny $Srodek, a odlegtos¢ przedmiotowa jest odpowiednio duza, zare-
jestrowane znieksztatcenia perspektywiczne moga by¢ niewykrywalne dla ludz-
kiego oka. W zawodowej fotografii architektonicznej taka konfiguracja wydaje
sie najbardziej pozadana, niestety warunki naturalne bardzo rzadko pozwalaja
na takie ustawienie aparatu. Najczestszymi problemami sa: brak mozliwosci od-
powiedniego uniesienia kamery, zbyt krétka, mozliwa odlegtos¢ przedmiotowa
czy niemoznos¢ ustawienia sie naprzeciw fotografowanej ptaszczyzny. Chcac
utrzymac opracowane przez Filippo Brunelleschiego zasady, fotografowie ma-
newruja pozycja i katem osi optycznej wobec ptaszczyzny obrazowania, korygu-
jac w ten sposéb znieksztatcenia perspektywy. O ile jednak w epoce renesansu,
jak i w epokach po niej nastepujacych, az do wynalezienia fotografii, ten sposob
obrazowania mégt negocjowac miedzy koniecznoscig ukazania katéw prostych
oraz wyobrazeniem zbudowanym przez mozg cztowieka, to posiadajacy okre-
slony w fizycznej przestrzeni punkt widzenia obraz fotograficzny zmuszony jest
pokazac projekcje doktadnie takg, jaka optyka rzutuje na materiat Swiattoczuty.
Z tego tez wzgledu, pomimo utrzymania katéw prostych, fotografowane obiek-
ty moga miec zaburzone proporcje. Nalezy tu tez zaznaczyc, iz istnieje kontro-
wersyjna hipoteza, ze Brunelleschiemu w odkryciach pomégt wynalazek lustra
wklestego, ktéry z fizycznego punktu widzenia stanowi soczewke, za pomoca
ktérej mozna dokonywac projekcji obrazu’.

Co wiecej - odbiorcy architektury w taki sposdb nie widzg. Obraz obserwo-
wany, tak samo jak i pdZniejsze wyobrazenie, jest w gruncie rzeczy synteza do-
Swiadczen. Wielkos¢ obszaru ostrego widzenia na siatkdwce odpowiada mniej
wiecej wielkosci paznokcia widzianego z odlegtosci wysunietego ramienia®. Po-
nadto siatkdwka oka nie jest powierzchnig ptaska, a delikatnie wklesta. Wraze-

7 David Hockney, Secret Knowledge (London: Thames & Hudson, 2014), 212.

8 Piotr Francuz, ,0Oko-Mozg-Sztuka prof. Piotr Francuz, wyktad, Wszechnica FWW,
15.12.2014. https://youtu.be/HLfpP-Ustw8?si=ZqSHPh8sV3BxGTOk (26.05.2024).
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nie wzrokowe samo w sobie stanowi wiec interpretacje sygnatéw nerwowych
wysytanych przez czopki i preciki do pola projekcyjnego naszego mézgu. Jesli
wiec co$ w przestrzeni jest proste, a widzimy to pod katem, nasze wyobrazenie
staje sie syntezg obu informacji. Widziane znieksztatcenie w takim wypadku
rzadko wptynie na wrazenie spostrzegania. Jesli jednak obserwujemy fotogra-
fie, gdzie skorygowano perspektywe, zarejestrowany obiekt moze wydawac sie
dziwny. Dziwnosc¢ ta jest zauwazalna pomimo tego, ze tego typu znieksztatce-
nie wcale nie jest kompletnie obce zmystowi wzroku, funkcjonuje jednak na jego
peryferiach. Aby sie to tym przekonaé, wystarczy skierowac wzrok pod katem
90 stopni na wysoki obiekt architektoniczny i nie zmieniajac punktu fiksacji
wzroku zwrécié uwage na podstawe badz szczyt obiektu. Obszar ten bedzie sie
naturalnie znajdowat poza strefg ostrego widzenia, ale podobieristwo do sko-
rygowanej perspektywy bedzie dostrzegalne. Dzieki temu prostemu ekspery-
mentowi widac, ze owa ,dziwnos¢” wcale nie jest nienaturalna, a dostrzegalna
przez nas, cho¢ w sposéb marginalny.

Jako widzowie jestesmy przyzwyczajeni do perspektywy Brunelleschiego, co
by sie jednak stato, gdybysmy sprébowali stworzy¢ obraz przestrzeni blizszy
doswiadczeniu odbiorcy? Stosujac pewne uproszczenia mozna zaryzykowac
stwierdzenie, ze taka fotografia powinna by¢ syntezg obrazow uwzglednia-
jacych punkty fiksacji otoczone obszarem ostrego widzenia i rozchodzace sie
Z nich na zewnatrz pola nieostrosci, odpowiadajgce widzeniu peryferyjnemu.
Kazdy z obrazéw musiatby by¢ zindywidualizowany dla konkretnego obserwa-
tora oraz uwzgledniac ruch gtowy badz catej postaci, ukazujac paralakse. | cho¢
stanowic¢ to moze ciekawy eksperyment, to nie daje on tak duzej wolnosci spoj-
rzenia widzowi, jak tradycyjny sposéb obrazowania przestrzeni, i moze by¢ ra-
czej nieczytelny.
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II. 2. Kolaz wyobrazonych punktéw fiksacji - praca wtasna
Negocjowanie miedzy doswiadczeniem a fotografig

W jezyku polskim okreslajac fotografie czesto uzywamy potocznego stowa
zdjecie, rozumiejac je jako zdejmowanie wizerunku. Stuszno$é tego zatozenia
jest co najmniej dyskusyjna, gdyz éw wizerunek, ograniczajac sie na potrzeby
niniejszych rozwazan jedynie do wizualnosci, jest zawsze subiektywny - inny
dla kazdego doswiadczajacego. Co wiecej: fotografia wcale go nie obiektywizu-
je. Medium to jest niewolnikiem punktu widzenia, kadru, rejestrowania catosci
projekcji naraz, w jednym momencie, i jak pisat Vilém Flusser, ,zastepowania
wydarzen stanami rzeczy”’. Ta ostatnia cecha wydaje sie na pierwszy rzut oka
doktadnie tym, o co chodzi w fotografii architektury, w koncu ma ona ujgc¢ wta-
$nie stan rzeczy. Gdy jednak wzig¢ pod uwage to, ze akt obserwacji sam w sobie
jest wydarzeniem, sam w sobie dzieje sie w czasie i sktada sie z wielu réznych
perspektyw, paralaks, punktéw fiksacji i zblizen, zauwazymy, ze flusserowski
»stan rzeczy” to w gruncie rzeczy uproszczenie - wytozenie naraz, z jednego
punktu widzenia, wszystkich elementéw projekcji. Przestajg by¢ istotne do-
Swiadczenia, a ich miejsce zajmuja relacje miedzy elementami sfotografowane-
go obiektu. Fotografia architektury nie tylko sptaszcza kompozycje przestrzen-
na do wymiaréw wysokosci i szerokosci, ale rowniez jg wykrzywia. Nawet nie
biorgc pod uwage dystorsji beczkowatej, spojrzenie w sposéb niemozliwy do
uchwycenia dla ludzkiego oka, cho¢ z perspektywy widza zmienia proporcje bu-
dowli, tworzy obraz przyttaczajacy, nienaturalnie prosty lub zminiaturyzowany.
Znaczacay wiekszos¢ obiektéw architektonicznych widz oglada fragmentarycz-

9 Vilém Flusser, Ku filozofii fotografii, przet. Jacek Maniecki (Warszawa: Wydawnictwo
Aletheia, 2015), 43.
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nie, sktadajac swoje wyobrazenie z punktow fiksacji, poruszajac sie wzgledem
budynku, wchodzac do niego, zauwazajac szczegdty i ogdlny kontekst. Mozna
odnies¢ wrazenie, ze to wtasnie prébowat nasladowaé Roman Stefan Ulatowski,
tworzac swoje teki uwzgledniajgce fotografie architektury, wnetrz, szczegétow
i obiektéw.

Przeglad strategii widzenia miasta w swoim tekscie pt. Fotografia i miasto - dys-
kurs spojrzenia, opublikowanym w ramach publikacji Miasto w Sztuce - sztuka
miasta®, zaproponowata Marianna Michatowska. Wyrdznia ona widzenie pa-
noramiczne - dyscyplinujace, z ponad poziomu ulicy, pokazujgce charaktery-
styczne dla danego miasta ,znaki”. Dalej opisuje doswiadczajgcego miasta fla-
neura i podgladacza voyeura. Zwraca takze uwage narole kamer CCTV, kamerek
internetowych wprowadzajacych w intymny $wiat mieszkancéw, a nawet tech-
nologii skanujacych, opierajacych sie na spacerach wirtualnych i fotografii sate-
litarnej. W zaproponowanym przegladzie mozna dostrzec wyrazny podziat na
wyabstrahowane, nieangazujace sposoby patrzenia oraz takie, ktore nie tylko
s zblizeniami, ale réwniez angazuja fotografa, a za jego posrednictwem odbior-
ce, ktérzy wspdlnie stajg sie agentami wydarzen. Obraz miasta bowiem to nie
tylko jego widoki, ale réwniez funkcjonujgce w jego kontekscie zjawiska spo-
teczno-kulturowe, zaréwno te reprezentacyjne, jak i na co dzien ukryte, ktérych
dostrzezenie wymaga odwiedzin miejsc, gdzie wchodzacy staje sie elementem
teatru. | cho¢ na poczatku niniejszego tekstu narzucony zostat rygor spojrze-
nia, wizerunku budynkéw i miejsc, to nie mozna nie zauwazy¢, ze miasto jest
Zywym organizmem. Marianna Michatowska, odnoszac sie do zamieszczonego
w tej samej publikacji tekstu Johna Tagga, wyréznia jako najwazniejsze dyskurs
estetyczny, spoteczno-polityczny, dyskurs feministyczny, na ktory naktadaja sie
rowniez dyskursy rasowe i mniejszosci kulturowych. Z punktu widzenia niniej-
szych rozwazan jest to o tyle istotny watek, ze na sposéb patrzenia, dostrzega-
nia architektury ma réwniez wptyw ogélne pojecie o miejscu, jego genius loci.
Zanim obserwator w ogodle zobaczy budynek, czy to w rzeczywistosci, czy na
fotografii, moze mie¢ co do niego pewne oczekiwania czy uprzedzenia. To one
beda czesciowo rzadzity wzrokiem, kazaty szukac tego, czego mdzg oczekuje.

10 Marianna Michatowska, ,Fotografiai miasto - dyskurs spojrzenia,” w: Miasto w sztuce - sztu-
ka miasta, red. Ewa Rewers (Krakow: TAIWPN Universitas, 2010), 415.

11 Michatowska, ,Fotografiaimiasto...,” 428.
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Podsumowanie

Relacja pomiedzy fotografig a obiektem przestrzennym jest skomplikowana.
Z jednej strony projekcja na materiale Swiattoczutym zmusza go do rejestracji
jakiegos wizerunku, z drugiej strony zafiksowany punkt widzenia nie ma szans
oddac petni jego cech, o doswiadczeniu w ogdle nie wspominajac. W swoich
ograniczeniach jednak fotografia daje pewng wolnos¢ patrzenia. Rejestrujac
obiekt w petni i naraz pozostawia odbiorcy akt jego obserwacji z tego konkret-
nego punktu widzenia. Relacje miedzy jego elementami definiuje juz mézg od-
biorcy, a nie pierwotnego obserwatora - fotografa z kamerg w dtoni. Sposoby
obrazowania obiektu przestrzennego z formalnego punktu widzenia mozna po-
dzieli¢ co najmniej na trzy kategorie. Odbicie, gdzie celem fotografujgcego jest
jak najwierniejsze oddanie struktury obiektu lub przestrzeni, jej zaprojekto-
wanego czy zastanego wizerunku. To podejscie mozna dostrzec w fotografiach
Romana Ulatowskiego, ale jego rozwinieciem bedzie tez stynna panorama San
Francisco Eadwearda Muybridge’a z 1877 roku, a wspoétczesnie fotografia dro-
nowa i panoptyczne spojrzenie Google Maps i Street View. Doswiadczenie, gdzie
tematem jest zblizenie, faktura, doswiadczenie obcowania. W tej kategorii
znajdziemy miejska fotografie wernakularna, fotografie uliczng i reportaz. Obie
te kategorie w potaczeniu maja szanse stworzenia petnej, cho¢ wcigz subiek-
tywnej wizji miejsca. Ciekawym zestawieniem obu moze by¢ zestaw, a moze
zbior zestawoéw, pt. Jaka piekna katastrofa Adriana Wykroty, gdzie, jak pisze sam
autor, ,dokument miesza sie z subiektywnoscig, intymnoscig i abstrakcjg”*2
Przysztosc tego przedsiewziecia nalezy zapewne do algorytméw generatywnej
Sztucznej Inteligencji, ktére na podstawie danych mogg uwolni¢ ogladajgcego
z niewoli punktu widzenia i zaproponowac doswiadczenie znane dotad z rze-
czywistosci wirtualnej. Trzecim, cho¢ najmniej istotnym dla niniejszych rozwa-
zan, ale wartym zauwazenia sposobem sg przetworzenia, gdzie gotowy obraz
naznaczony jest silnym subiektywizmem. Takie podejscie w konteks$cie miasta
Poznania zaprezentowat Ryszard Horowitz w albumie Poznarskie impresje®3. In-
nym, ale juz pozapoznanskim przyktadem sg prace Krzysztofa Pruszkowskiego
z cyklu Konstrukcja Materializacji Konceptu, gdzie autor, stosujac zaawansowang

12 Adrian Wykrota, ,Jaka piekna katastrofa,” Adrianwykrota.com, https://adrianwykrota.com/
pl/portfolio_page/katastrofa/ (25.05.2024).

13 Ryszard Horowitz, Poznariskie impresje (Poznan: Wydawnictwo Miejskie Posnania, 2011).
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multiekspozycje nazywang fotosynteza, tworzy zupetnie nowe, oderwane od
pierwotnych wizerunkéw obiektow, prace.

Tytutowa dziwnos$¢ ma wiec swoje podstawy w réznicy miedzy doswiadczeniem
a obrazowaniem. Zaden z widokéw architektury nie jest i nie moze by¢ tozsamy
z kompleksowoscig procesow widzenia. | cho¢ Jacek Dukaj pisat, ze ,fotografia
jest pierwszym medium bezposredniego transferu przezy¢”*4, to by¢ moze jako
widzowie jestesSmy skazani na akceptacje tego, ze w istocie stanowi ona uprosz-
czenie pierwotnego doswiadczenia, ale zarazem doswiadczenie catkiem nowe.

Summary
Strange views of the city

The author of this article analyses methods of photographing architecture on
the basis of Roman Stefan Ulatowski’s work and describes its relationship to the
experience of direct perception of an architectural object. Using source texts
and his own experience, the author describes the role of perspective correction
in the dissonance between the direct experience and the viewing of photogra-
phy. Important for the article is the path travelled by the image of architecture
from the vision through design, implementation, and re-registration through
photography. The mechanics of the formation of a projection on light-sensitive
material, crucial for these considerations, becomes a pretext for discussing the
photographer’s motivation in striking a compromise between image and reality.

Introduction

The photographic image of a city differs from its direct experience and from
blueprint drawings. Direct experience is a collage of experiences, while the lat-
ter is created without taking into account the spatial constraints that affect the
possible choice of viewpoints. The building, therefore, exists; it is a real, tangible
object based on animaginary idea built on the experience of observing the space
which is later encapsulated in an equally real and existent design. The building
is experienced, touched, looked at, and is the object photographed, its photo-
graph being a negotiation between experience and design. At no stage of this

14 Jacek Dukaj, Po pismie (Krakéw: Wydawnictwo Literackie, 2021), 220.
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path does the image of the object fully reflect its characteristics. Photography,
the brain connected to the eye or paper do not have the capacity to ,document’
it. Each of these representations is unique, and the photographic one seems the
most peculiar.

Roman Stefan Ulatowski’s city

The period after the Great War in Poland was a time of reconstruction. Only
a short while earlier, the Polish state, shattered by the partitioners, needed not
only unification, but also its own coherent identity. It was a time of unification,
a time of the beginning of the construction of archives. It was during this period
that Jan Buthak worked on his photographs of Polish cities; in Poznan the same
was true of Roman Stefan Ulatowski.

Ulatowski took his photographs with a large-format camera, exposing a nega-
tive prepared in bromine-silver technique. This meant working from a tripod,
slowly, with thought, requiring precision, but also the possibility of manoeu-
vring the position of the lens in relation to the photosensitive surface. One sur-
viving picture of the Poznan City Hall shows the efforts of the photographer,
who wished to frame the object without changing the angle of the optic axis
vis-a-vis the facade®. For this reason, he raised the optics so high with respect
to the glass plate that a vignette is outlined in the upper part of the frame. The
same picture seems bulging in the centre even though all the lines of the city hall
are parallel and the angles right. Looking at the city hall tower, we observe the
window openings from below, almost seeing the ceiling hiding inside; looking at
the entrance stairs at street level, we see their plane from above, almost from
the perspective of a gliding bird. Ulatowski had to take this photograph from the
windows of the tenement opposite the city hall. Thus, he was limited not only by
the position of the window, but also by its distance from the object, which made
him use a wide-angle lens. And although lens barrel distortion is imperceptible
in these photographs, this photographic distance gives the impression of being
significantly closer to the centre of the building than to its top and base.

15 Cyril Virtual Museum of the History of Poznan, object: CYRYL_18_1_9_0009 https://cyryl.
poznan.pl/content/archive/288/aJGEB7aobvdIRQovézyR.jpg (25.05.2024).
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Projection

Stefan Wojnecki’s images made up of a priori factors'® represents no doubt all
the photographs created through light projection. In other words, most photo-
graphic images can be seen as recorded metaphorical and physical projections
of fragments of reality.

The plane of light-sensitive material in a camera gives the image projected
onto it its distinctive features. If the optical axis is aligned at 90 degrees to the
centre of this plane, the image appears quite familiar to the human brain. If the
observed plane is also aligned at 90 degrees to the optical axis and hits the ge-
ometric centre of the plane itself, and the subject distance is sufficiently large,
the registered perspective distortion may be undetectable to the human eye.
In professional architectural photography, this setup seems the most desirable.
Unfortunately, natural conditions very rarely allow such a camera alignment.
Photographers manoeuvre the position and angle of the optical axis in relation
to the imaging plane, thus correcting perspective distortions. However, while
in the Renaissance, as well as in the eras following it until the invention of pho-
tography, this mode of imaging could negotiate between the need to show right
angles and the image constructed by the human brain, having a point of view
defined in physical space, the photographic image is forced to show the projec-
tion exactly as the optics project onto the photosensitive material. Therefore,
despite the right angles, the photographed objects may have distorted propor-
tions.

Negotiating between experience and a photograph

The medium of photography is a slave to the point of view, to the frame, to cap-
turing the entirety of a projection at once, in a single moment, and, as Vilem
Flusser observed, “replacing events with states of affairs”'’. The last feature
seems at first sight what really matters in the photography of architecture; af-
ter all, it is supposed to capture a state of affairs. However, when we consider
that the act of observation is itself an event, taking place in time and consisting
of many different perspectives, parallaxes, fixation points, and close-ups, we see

16 Stefan Wojnecki, Moja teoria fotografii (Poznan: ASP w Poznaniu, 1999), 4.

17 Vilém Flusser, Ku filozofii fotografii, ttum. Jacek Maniecki (Warszawa: Wydawnictwo Aletheia,
2015),43.
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that Flusser’s “state of affairs” is essentially a simplification, a lining up of all the
elements of projection at once, from a single point of view. Experiences cease
to be relevant and are replaced by relationships between the elements of the
photographed object. Architectural photography not only flattens the spatial
composition to the dimensions of height and width, but also distorts it. Even
without taking barrel distortion into account, the gaze alters the proportions of
the building in a way that is impossible for the human eye to grasp, albeit it cre-
ates an image that is overwhelming, unnaturally straight or miniaturised from
the viewer’s perspective.

Summary

The relationship between photography and the spatial object is complex. Onthe
one hand, projection onto light-sensitive material forces it to register some kind
of image. On the other hand, a fixated point of view has no way of conveying
its full qualities, let alone experience. In its limitations, however, photography
offers a certain freedom of vision. By recording the object fully and all at once, it
leaves the viewer with the act of observing it from that particular point of view.
The relationships between its elements are defined by the brain of the viewer,
rather than that of the original observer.

The titular strangeness is thus grounded in the difference between experience
and imaging. No view of architecture is or can be identical to the complexity
of the processes of seeing. While Jacek Dukaj wrote that “photography is the
first medium of the direct transfer of experience”'®, perhaps as spectators we
are doomed to accept the fact that in reality it is a simplification of the primary
experience and a novel experience itself.

18 Dukayj, Po pismie, 220.
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